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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE mi i#rw

Stany 5®jc«tnocwo*i© Ąnteryki 
póliioenej.

1 N o w y  J o r k  d. 2. s t y c z n i a .  .Na. posie
dzeniu Senatu w Wasyngtonie dnia 22. grudnia, 
p. B a t r o w  podał petycyję od towarzystwa 
assekuracyjnego w Nowym Orleanie. Dodał 
przytem , że chodzi tu o slatell « przezna
czony z Richmond do Nowego Orleanu, na któ
rym  znajdowało się 38 niewolników , ' których 
kompauija asselturacyjna zabezpieczyła, z oba
w y, by przez angielskie statki krążące wzię
tymi nie byli. Pomieniony statek rozbił się; 
kapitana, osadę i niewolników zabrał inny ró
wnież od burzy mocno uszkodzony okręt, i za
wiózł na wyspę New-Providence, gdzie dła na
prawy okrętu zatrzymać się musiano. Tu, za
nim jeszcze osada na ląd wysiadła , przybyli 
na pokład angielscy oficerowie i żołnierze, za
brali niewolników i puścili ich na wolność. Po 
tym wykładzie rzeczy rzekł pau B a r r o  w : 
rZądam, by petycyja odesłaną była pdo ho-

-i ij In -n cdh/i df-l .ilitiiiiii cj)a.v v;ff
i " 1 ił YzV>lein.:i -JroL».\8 i<l
miiśyi dla spraw zagranicznych, a la z i e m wiukr- 
szćm prawem., ileże w przypadku tym u pat 
truję pytanie o pokój lub wojnę.ż1 Po wniosku 
tym żywe nastąpiły rozprawy i petycyję, według 
zadania*.pana łt a r r o w . odesłano do.komisyi 
dła- spraw: zagranicznych ruin iiw«v i< '.a

Izba ustawodawcza południow-, Raroliiiy 
przyjęła znaczną większością dwie uchwały 
przeciw prawu przetrząsani^ okrętów, 1 na ja 
kiem Anglija się opiera i przeciw wzbranianiu- 
się tejże wynagrodzenia' obywatelLStanów Z je -  
duoczouych , którzy uwolnieniem. niewolników, 
stratę ponieśli.. » i r  .ć ł c ' ń r » ,

t; V  r r j

M a d r y t ,  d-nia 9. sl.yc-zm,a» . Ponieważ'- 
pismo lriinłsteryjalne cl Kspcctadoc ' doniosło- 
wczoraj, że' sprawujący łnteresa francużhie po
został tu w osobie lisięcia Gl i i . cks . be rg ,  ten 
więc udał się do ministeryjmrf państwa dla 
oświadczenia, że nie jest sprawującym inleresa. 
i nie ma innego zlecenia ,1 jak tylko prdrisy- 
v,ać tyinczasowie paszporty francuzkio. 1

W  dnia SS. Trzech Rrólów przyjmowała R 1Ć7 
łowa depulacyje Senatu i Kongresu i odpowia
dała osobiście na ich przemowy. Senatorowie 
całowali Ilrólowę w rękę, ale deputowani,-m ie
dzy którymi kyło wielu republikanów , r nie 
chcieli tego uczynić. w
- — —  d n i a  1 1 . s t y c z n i a .  Spodziewaatr 
się dzisiaj w izbie deputowanych ważnych roż.- 
praw nad wnioskiem, podanym wczoraj pi zez 
pana G o n z a l e s  R r a v o  i jego politycznych 
przyjaciół, a zmierzającym do tego, by za po
mocą głosowania zganić postępowanie minister 
ryjum. Tymczasem p. G o n z a l e s  15 r a v o  
odstąpił na dzis od swego wniosku, poczeni 
prezydent rady ministrów, ośmielony słabością 
i zatrwożeniem sie swego przerywnika oświad
czy! , że rząd żadnej w tym względz:e nie lęka 
siej interpelacji.* Słychać, że 'p p . O 1 o z a"g a 

Do r l i n  a. skłonili pana > a v o do zanie
chania rzeczonego- wniosku 1 >, -



■ — dl. i a 12. s t y c z n i a .  Zeszł  ̂ nocy
przybył goniec do tutejszego poselstwa fran- 
3uzlt i ego i przywiózł depeszo z Paryża, zaadre

sowaną do »francuzkiego sprawującego inlc- 
resa> W  sltulelt tego dziś w południe udał się 
książę G l u c k s b e r g  do Itaucclaryi Państwa 
i odczytał prezydentowi ministrów notę rządu 
irancuzkiego, w której tenże miał oświadczyć, 
że z powodu trudności zaszłych w przyjęciu 
pana S a l v  a n d e g o w Madrycie, na przy
szłość nie przyjmie innego ajenta hiszpańskiego 
wyższego stopnia, jak tylko sprawującego in- 
teresa. Prezydent ministrów p. G o n  z a l e ś  
oznajmił, le odpowiedź na to doręczy księciu 
G l t i c k s b e r g ,  dla przesłania je j gabine
towi francuzkieniu. Gdy pomieniońą notę z Pa
ryża wyprawiano , nie mogli tam jeszcze wie
d z ieć , że p. S a l v a n d y  bez oddania swych 
pism zawierzytelniających powraca; .ale gdy 
depesza do wfrancuzliicgo sprawującego inte
resu* zaadresowaną była , wnosić wiec należy, 
że  rząd francuzki już to naprzód przypuszczał, 
że p. S a l v a n d y  wybiera się do odjazdu, 
z pozostawieniem w Madrycie któregoś z człon
ków poselstwa.

  dni a  13. s t y c z n i a .  Odczytany przez
pana O 1 o z a g ę w izbie deputowanych projekt 
do adresu , nie wywoła bardzo wielkiej prze
ciw  rządowi opozycyi. Paragraf, którego z nie
mała ciekawością oczekiwano, był ułożony z da
leko wiekszerii umiarkowaniem, niśli się spo
dziewano ; ltomisyja wyraża w  nim życzenie, 
ażeby stosunki z mocarstwami sprzyjaźnionemi 
żadnej nie doznały zmiany i daje do poznania 
nadzieję , że Francyja i łiiszpauija nie zechcą 
swego prawdziwego dobra zapoznać i ściśle 
z sobą trzymać sio będą.
- Uderza tu powszechnie, że Rejent prawie 
samotnie żyje i oprócz kilku adjulautów z ni
kim nie obcuje. Sądzą, ze chce się zupełnie 
od wszelkich stronnictw usunąć.

Organ moderadosów, Correo National twier
dzi , że Bejent ma zamiar uformować dla sie
bie gwardyje honorowa. Lecz zaledwo temu 
wierzyć można, kiedy gwardyja królewska jest 
zniesioną , a nawet w pałacu królewskim pułki 
łinijowe straż odbywają. —  Zimno w dniach 
ostatnich było tak mocne , 'że jeden % strzel
ców Luchany zmarzł na straży. —• Gońca, który 
poselstwo francuzkie w powrocie poprzedzał, 
miano zrabować na drodze.

Wielka Brytmiija llrlaudyja,
Lon.djyn d n i a  17. s t y c z n i a .  Książę A l-  

D e r t  założył dziś z wszelką uroczystością ka
mień węgielny na nową giełdę.

Wiadomość o usunięciu się księcia Bu c k ing,- 
K a m a  z gabinetu, Morning-Post za bezzasadna 
ogłasza.

Dzienniki londyńskie zawieraja energiczną 
notę, którą p. Arthur A s t o n ,  angielski po
seł w Madrycie , przesłał pod dniem 17. z. m. 
do rządu hiszpańskiego , dla zwrócenia uwagi 
jego na przemytnictwo , którem władze hisz
pańskie na wyspie Iłuba handel niewolnikami 
wspierają, przezco wyspę tę w główne gniazdo 
tej haniebnej frymarlli zamieniły.

Podczas gdy lord-major Dublina wraz z re-

ficalistami stara się o zebranie potrzebnych 
unduszów, dla obrania lorda M o r p c t h ,  

w czasie pobytu jego . w Ameryce , członkiem 
izby niższej, Torysowie zebrali 4000 funt. szt. 
i skłonili niejakiego pana G r e g o r  y,  by 
dawszy także 4000 funt. szler. starał się jako 
■współzawodnik lorda M o r p c t h wystąpić,

 dn i a  18. s t y c z n i a .  Dziennik Sun
donosi: »Uchwata, jaką wydał właśnie sąd ir
landzki (Jueens-Bench, przerazi wiele familij. 
W  szelltie w Irlandyi przez księży prezbitery- 
jańskich pobłogosławione śluby, w których oboje 
małżonkowie do kościoła prezbiteryjańskiego 
nie należą, ogłoszone zostały za nieważne* 
Ale w samej prowincyi Ulsler żyje przeszło 
600,000 prezbiteryjanów i bardzo często zda
rzały się tam śluby dawane przez księży prez- 
biteryjańsltich, VV których jedno ze ślubują
cych do wyznania prezbiteryjańskiego , drugie 
do jakiego innego należało.*

Iłząd francuzki każe ciągle w Anglii skupo
trać kon ie, gdyż zamyśla w swojem wojsku 
wybrakować około 15,000 koni i lakowe lep- 
szemi angielskiego chowu zastąpić. Na jar
markach na konie w Lanhaslrze i Prestonie 
dnia 1 . i 3. stycznia, na które około 8000 koni 
przypędzono, ajent P h i l i p p s  z Londynu, 
w towarzystwie dwóch Francuzów, zakupił około 
300 koni , jeden po 20 do 30 funt. szt,
•  dn i a  19. s t y c z n i a .  Jerzy H a y t e r ,
malarz historyczny i portretowy Królowej, otrzy
mał rozkaz znajdować się przy chrzcie, dla 
zeszkicowania grupy tak królewskich iakotćż 
innych dostojnych osób, które podczas świę
tego obrzędu, chrzcielnicę otaczać będą, a to 
celem  wykonania z tego później w większym 
rozmiarze wspaniałego obrazu historycznego 
ićj ważnej i pamiętnej sceny.

Według dzisiejszej gazety Times, książę IV  a- 
l i t  otrzyma zapewne na chrzcie imiona A l 
b r e c h t  E d w a r d .

Mornin-j-Post donosi, że hontt-admirał Co c li-  
r  a n e otrzymał rozkaz od admiralicyi, zetknąć 
banderę swnj f  i niezwłocznie do Chiu odpłynąć.
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John Buli jest tego zdania , że o ukończe
nia wojny w Chinach ani myśleć można, do
póki nie poszła tam 10,000 wojska lądowego 
i nie podburzą ludności chińskiej do powstania 
przeciw je j władcom tatarskim.

F r a s w j j f * .

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
d n i a  17. s t y c z n i a .  Posiedzenie o pół do 
2giej otwarto. Publiczne trybuny wcale nie 
byty zapełnione, a na ławkach siedziało zale- 
dwo 20. deputowanych. Zgromadzenie przed
stawiało (widok takiej obojętności , jakiej nie 
widziano jeszcze w podobnych przypadkach.
0  godzinie 2giej zeszło się cokolwiek więcej 
deputowanych ; na ławce ministrów zasiedli 
wszyscy ministrowie .i rozpoczęto rozprawy nad 
adresem. Najpierw wpisany mówca p. B e- 
e l i a r d  oświadczył, że ogólnej polityki gabine
tu rozbierać nie będzie. »Czy to prawda ” py
ta mówca w ciągu swej mowy* że Francyja 
chce hardziej jeszcze uszczuplić stroje siłę 
morską, podczas gdy Anglija swoje marynarkę 
powiększa? Co do tego punktu żądam katego
rycznego oświadczenia się ze strony ministe- 
ryjum.® Podpisany przez Francyję wraz z in- 
nemi mocarstwami traktat przetrząsania ollrę- 
tow, nazwał p. B e c h a  r'd niepolitycznym i 
niepopularnym. Zganił postępowanie gabi
netu z Iliszpaniją. »Fraucyja *rzckł® nie chce 
uznać ani prawego ani rewolucyjnego rządu 
H iszpanii, a posłany do Madrytu ambasador 
przeprawia się w lej chwili przes rzekę Bl- 
dassoę.® —  K i l k a  g ł o s ó w :  »Już się da
wno przez nią przeprawił.® (Śmiech.) —  Ilon- 
wencyja z d. ićJgo lipca jest podług niego hez 
wszelkiej ważności ; jest ona tylko ratyfikacyją 
tego , co hez Francyi i przeciw niej sio staio. 
W  końcu, że nie ma najmniejszego z.aufania 
do zagranicznej polityki minisleryjum, i z te
go powodu glosuje ^przeciw projektowi do 
adresu.

—  — P o s i e d z e n i e  d n i a  18. s * y c z n i a.
1 dzisiejsze posiedzenie izby było w ogóle bez 
właściwego interesu, luboć miano liiiiia mów 
dobitnych. Mianowicie p. T  o c q u e v  i 11 e 
zwrócił uwagę izby jawuem wykryciem złego, 
które w kraju i w izbic sic rozszerza , a któ
re nazYi upolowania na urzędy® trafnie scha
rakteryzował. Mówca rzekłszy słów kilka o 
konieczności reformy wyborów, kończył oświad
czeniem że polityczna demoralizacyja jest 
niebezpieczeństwem, zagrażającein pochłonąć 
Wszystko : honor, bezpieczeństwo , ojczyznę. 
Niebezpieczeństwo to zmusić powinno wszy
stkich prawych m ężów , wszystkich dobrych

obywateli , do trzymania się razem,- Zapohiedz 
skutkom złego i uleczyć j e ,  oto zawód, w któ
rym wszystkie partyje powinny sobie podać 
ręce, do utworzenia potężnej i świętej ltoali- 
cyi. (Głośne pochwały.) —  P. L i a d i  e r e s  
wyświecał w krótkich zarysach działalność prze
szłych minisleryjów dla wykazania, że inny niż 
teraźniejszy gabinet nie jest podobnym. Gdy 
osobistości dotykał, a mianowicie zarzuty swoje 
zwrócił przeciw gabinetowi z d. Igo marca i 
członkom partyi konserwacyjnej, którzy do le 
wego środka przeszli, spowodowało to p. J a u- 
b e r t a  do żywej odpowiedzi. I ^Zarzucają mi 
» rzekł tenże między innemi* że do lewego 
środka przeszedłem i zbliżyłem  się do lewćj 
strony. Odpowiadam' na to,- że byłto teraź
niejszy minister spraw zagranicznych, który 
mnie w"tę stronę pociągnął, wtedy: właśnie, gdy 
pod czas koalicyi miewał tak świetne mewy 
imieniem upokorz.onej Francyi. (Grzmiące okla
ski po lewej -stronie. —  Ciągły śmiech.) Nie 
opuściłem' mych szeregów, ale postawiono 
mnie na 'przedniej straży, a w pospiechu, 
z jakim  towarzysze moi przeszli do obozu nie* 
przyjacielskiego , zluzować mnie zapomniano.* 
(Długo-trwające pochwały. Wszystkich oczy 
zwracają się na p. G u i z o t a.) —  Po ino- 
cnem •/.ganieniu jeszcze przez pana D u g a h e  
polityki gabinetu pod względem Hiszpanii vt 
mowie przeciw projektowi do adresu, zam
knięto ogólue rozprawy a rozbiór’ pojedyń- 
czych paragrafów do jutra odłożono. (Przy 
końcu posiedzenia pojawił się p . ; S a l v a n d . y  
w izbie, i zajął miejsce na ławkach prawego 
środka.) i - ■ . G-g ,

— —  P o s i e d z e n i e ,  d. l&go s t y c z n i a .  
Dziś .zaczęto rozbierać pojedyrieze paragrafy 
projektu do adresu. Pierwszy spraw Wscho
du dotyczący się paragraf , spowodował p.. 
G u i z o l a  wstąpić na mównice. Minister od
powiedziawszy ną wczorajsze . oświadczenie p. 
J a u b e r t . a ,  że przy wstępie do koalicyi ani 
swej ławki , ani swej chorągwi nie opuścił, 
rozbiór spraw Wschodu zaczął od tego punk
tu, na którym lakowe stanęły w końcu prze- 
szłorocznycll posiedzeń. ^Powrót nasz do 
rady europejskiej srzekł [p. G u i z o t w cią
gu swej mowy* żadnych nas ofiar nie koszto
wał. W  miejsce możliwej wojny w Europie 
postawiliśmy prawdopodobieństwo trwałego 
pokoju.®

- — -  P o s i e d z e n i e  w dniu dzisiejszym za. 
pełniły zresztą, mowy pp- D u y e r g i e r  de  
H a u r  a n n e i „D u m o n a. Pierwszy miano
wicie powstał z zapałem, na zachowywana na 
Wschodzie politykę i szydził z korzyści, jakie 
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•Frdiicyj»t pr; '>z irakiai z 3* J3go lipca uzy
skać/miała- ; Ostatni bronił polityki minisle- 
iyj.um i to -.mianowicie .wyszczególniał, ze mi- 
-ńisle-ryjuirr powiodło: sio miektóre .mocarstwa 
uezynić -prżyiaźniejs/.cmi £. dla M e tn n  e d a 
A b n  g-o.j :czei.ri. przeważono gabinet londyński, 
.fe jĄtadi ośtąłhczne,' zawarcie sprawy egipski' 
-pnyiysiniej.'wypadło ełłyłytc mocarstwa nier 
iiiiecluei które wzywały usilnie Fi-ancyje, by 
.odstąpiła .od swego .odosobnieniu , a F ran c ja  
ajićzyńiła to pod' warunkiem , je ź li W ice-Król 
Efcipskj post a wi o uyvb e dz. i e w lepszem położe
niu, iii/.Ii mti. la-.Ł początku, obmyślono. Nie 
snozjia wuec-':povviec ie ć , ze Francyja zanie- 
«ha-nicm svvego odosobnionego stanowiska ża
dnego nie osiągnęła skutku. civ, !iO 
v i —i,— P o s i e d z e n i e  ; d. 20go s t y c z n i a - .  
Na początku, dzisiejszego posiedzenia uznano 
ważnym nowy wybór p. S a l v a u d e g c  i ten
że przysięgę wykonał Przy odcbodzie poczty 
był książę Y a l r a y  na mównicy. .,<j
ot Pod ,czas sprawdzania, pełnomocnictw na po- 
biedzeniu izby deputowanych w dęiu 14» sty
cznia, z mocną opozycyją powstawano na-ważnóśę 
wyboru obranego.z Angers deputowanego pana 
p i n e a u .  Ten przy- wyborze swoim mia} 
współzawodnikiem p. Augustyna G i r a u d 
zostającego z p. G u i z:o.t e m w ścisłych sto
sunkach przyjaźni. Po najścisle jszem skon
trolowaniu wyboru .tego, wniósł p. P l le r b e . t -  
Łe imieniem czwartego b iura, by go przypu
szczono. > PP. M u r e t d e i i  o r d , M o n t e *  
p i n ,  A.m i l h  a.u ,'t H ć  b e r l i i.nui mówili 
przeciw; temu wnioskowi sprawozdawcy, pod
czas gdy go bronili pp. H e r r y e r , O d i 1- 
J b n - Ił a v r © t i B i 11 a u 1 t. Mimo wszelkich 
min is leryja 1 n y c h .i innych usiłowań , utrzymał 
sie w ' 1 końcu p. R i a d a u .  -»Nie dowodzi to 
opowiada Constitutionnel« ażeby większość nie 
miała sprzyjać ininisleryjum , ale to dowodzi, 
źe większość ' ta rnoze,je -prjsy jakiej sposob
ności opuścić. s

I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 18go 
s t y c z n i a .  (Proces d z i e ii n ilta Siecle). Na dzi
siejsze posiedzenie był w ielki nacisk i od ra
na juz wszystkie miejsca na publicznych try-; 
Łunach były zajęto. Zaraz z początku -wpro
wadzono obzaiowanegp p. Ludwika P e r r ć e .  
Na zadane mu zwykłe pytania odpowiedział, 
ze ma lat 26, jest odpowiedzialnym wydawcą 
dziennika Siecle, a mianowicie podpisującym 
pismo, w którera zaskarżony artykuł był umie
szczony. N>a zapytanie, czy sobie, wybrał ad
wokata, odpowiedział p . P e r r e e ,  ze się bez 
obrońcy obejdzie, i sam słów kilka W obronie 
dziennika Siecle powiedzieć zamyśla. Poczem

~r

gdy prezes dał mu głos, długie pismo w obro
nie swej odczytał, co -wykonawszy wyszedł 
z sali. —  Następnie prezes zwrócił uwagę, ze 
w. przypadkach takich jest zwyczajem izb y , 
głosować pierwej o llarygodności. a potem do
piero o karze. Pierwsze odbywa się przez 
gałki, drugie przez kartki. Najpierw więc o 
pytaniu glosować, należy : Czyi crbżułowany iest 
winnym- lub nie ? Odbyte tym końcem głoso
wanie wydało następujący skutek :. ,

Liczba głosu cych 18 1 ; .ano m 
Za uznaniem winy 144 głosów.
Przeciw' temu . . 37 -» »  t,

-< Izba oświadczyła p rze to , 1 ze obwałowanego 
winnym obrazy uznaje. Poczem znowu pana 
P c  r  i *  e wprowadzono , ł a prezes zawiadomi
wszy go o skutku głosowania zapylał, czy ma 
co jeszcze dodać. P. P e r r e e  rzekłszy, ze 
nic nie ma do dodaniapow tórnie salę opu
ścił. Tu  zabrano się do głosowania o karze , 
ha jaką obwałowanego skazać miano. Z  178 
głosu jących oświadczyło się. 94 za karą 10,000 
f r . , 84 za mniejs' karą. Co do kary więzie
nia nic było stanowczej większości i musiano 
dwa razy głosować. Po drugiem dopiero gło
sowaniu okazała się większość za karą jeduo- 
niesięcznego więzienia. P. P e r r e e  jest więc 
skazany na jedno-micsięczne więzienie i 10,000 
fr. kary pieniężnej. ——

P a r y ż  d n i a  l9go s t y c z n i a .  Mylnie do 
noszono o słabości p. S a I v a n d e g o , gdyż 
-takowy tak -wczoraj jakoleż dzisiaj znajdował 
się na posiedzeniach izby deputowanych. One- 
gdaj zaraz po swem do Paryża przebyciu udał 
sio z swym sekretarzem poselstwa do Tuiłe- 
ry jów , dla powrócenia Królowi wręczonych 
sobie pism zawierzyteluiajacych i dla wyłożenia 
powodów, przeszkadzających mu zrobić z nich 
użytek. Niektóre pisma twierdzą, że Królo
wa l b r y s t v n a  była także na tein. posłu
chaniu.

Q u e n i s s e t  ma być temi dniami do Mont 
St. Michel odprowadzonym. C o l o  m b  i e r  i 
B - r a z i e r  pozostaną w Paryżu aż do końca 
iustrukcyi, spowodowanej ich ostatniemi zejtua- 
niami.

Skazanie paua P e r r e e ,  wydawcy dziennika 
Siecle, na 10,000 fr. kary pieniężnej i jedno
miesięczne w ięzien ie, zatrwożyło cokolwiek 
pisma opozycyjne. Widzą one teraz, żc zna
leziono środek utłumienia ich, widzą, że. w przy- 
łtrem znajdują się położeniu, i że rz*>,1 posta- 
ńowił toczyć z niemi watko o śmierć Jul>. ży
cie. P. G u i z o t  nie odstąpi zapewne od. spo
sobności, która dłań tak pomyślne.rokuje skutki.

G a l i g n a n i e g o  Messenger pisze z Paryża

■
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pod dniem 17. stycznia: »Przed kilku dniami 
dwie damy tutejsze pojedynkowały się na pa
łasze. Piękne przeciwniczki, t e , znane z u- 
kształconego umysłu, przyjemności i elegan- 
c y i, powaśniły się z soką o jakąś sprawkę mi
łosną. Jedna z dam ranioną je s t , aczkolwiek 
nie niebezpiecznie.*
. Znany karmelita ze Wschodu, J e a n  B ab- 
t i s t e , który od kilku lat objeżdża stolice 
Europy, dla zbierania składek na odbudowa
nie wielkiego klasztoru , na górze Karmelu , 
przebywa obecnie w Paryżu , gdzie od Króla 
na cel ten 1000 a od Królowej 500 franków 
otrzymał.

Sławny dziejopisarz S i m o n d c  S i s m o n d i  
w Genewie , został kawalerem orderu legii 
honorowej.1

Nadeszło od jenerała B u g e a u d  raporty i 
depesze , których dzisiejszy Moniteur udziela, 
potwierdzają to wszystko, co dotąd o szczęśli
wym obrocie spraw algierskich powiedziano, 
wyjąwszy wiadomość, ze potęga A b d - e l - I ł a -  
d e r a  całkiem już upadła, i że ten schronił 
się w kraj marokaóski. Skutek podobny spo
dziewa się jenerał B u  j e  a n d osiągnąć do
piero w następnej wyprawie. Gubernator je- 
neralny donosi zresztą, że ma zamiar udać 
się z Moslaganemu do Oranu, gdyż czas aże
by się udał na widownię wielkich wypadków;
0  podróży więc jenerała B u g e a u d  do Fran- 
cyi nie ma już mowy.

List z Tulonu pod dniem 14. stycznia do
nosi: »Frcgata la Belle Poule, mająca na po
kładzie księcia J o i n v i l l e ,  zarzuciła w nocy 
w naszym porcie kotwicę. Dzisiaj rano salu
towały ją z dział wszystkie okręty, o godzinie: 
drugiej po południu wysiadł książę na, l ąd,
1 szpalerem, który wojsko uformowało , udał 
się w świetnym orszaku do prefektury mary
narki , gdzie mu patent kontradmirała dorę
czono. Jutro puści się w podróż do Paryża. 
Wczoraj donosiłem W Panu, że jenerał B u- 
g e a u d oczekiwany b.ył z powrotem w Pa
ryżu. Dzisiaj podług nowszych listów inaczej 
donieść muszę. Wyjazd jego był istotnie po
stanowiony, gdy ostatnim statkiem pocztowym 
rozkaz przeciwny nadesłano. Rzecz tę w ten 
sposób zagodzono , że jenerałowie B u g e a u d  
i R u m i g n y  w Algierze pozostaną , gdyż je 
nerał B a r a g u a y  d ’ H‘i l l i e r s  temu ostatnie
mu miejsca ustąpić musi. O A b . d - e l - K a -  
d e r z e  donoszą teraz, że się z swoją fanuliją 
prawie w niedostępne góry powyżej Tlemzenu 
na puszczę schronił. Pułkownik T  e m p o u, r r e 
«* )** . ma Tlem zen i Tafnę. Przywiózł on

, płaszcz honorowy dla Marabuta A b d a l l a h ,

naczelnika plemion Trara i Glessa, który na 
przyszłość w Tłemzenie rezydować będzie. 
Zresztą A b d - e l - H a d e r  jeszcze nie jest cał
kiem zniszczony, ma bowiem jeszcze około 7000. 
regularnego wojska do rozrządzenia. Powie
trze w ostatnich tygodniach było bardzo nie
przyjemne ; już od dawna nie było tu tak 
ostrej zimy. Panowały ciągłe burze i ulewy, 
nawet śnieg padał, a dnia 10. spadł ciepło
mierz w Algierze niżej zera. Przeto na wy
brzeżach często się okręty rozbijają.*

Wiadomość o przyzwoleniu na prawo- prze
trząsania okrętów, sprawiła w Bordeaux bar
dzo nieprzyjemne wrażenie. Memoriał Bor- 
delais ubolewa nad tera , że Francyja w spra
wie lej z taką przeciw A n g lii, jak Stany Z je 
dnoczone , nie wystąpiła en-ergiją.

SHelg-fjjsa.
L e o d y j u m  dn i a  20go s t y c z n i a .  K ról 

Jegomość Pruski przejechał dziś zrana o go
dzinie lOtćj przez miasto nasze, nie zatrzy
mawszy się wcale. Dostojny podróżny7 udał się 
prosto do slacyi Ans, gdzie czekał nań umyśl
ny konwój kolei żelaznej.

O s t e n d a  dni a  20go s t y c z n i a .  Fregata 
Warspite o 5o działach i kilka innych statków' 
parowych , już od wczoraj wieczorem stoją pod 
naszem miastem, bv Króla Jegomości Pruskie
go z jego świtą zapewne tego wieczora jeszcze 
wziąć na pokład i do Anglii przewieść. Część 
świty królewskiej właśnie przybyła. Miasto 
wspaniale oświetlono. Wszystkie lsonzulaly i 
okręty' tak w porcie jakóleż w zatoce, rozwi
nęły bandery, morze wzniosło się dość wysoko, 
nie jest jednak burzliwe. Wiatr wschodni po 
wiewa, i z wszystkiego wnioskować można, że 
przeprawa będzie przyjemną i krótką.

P r u s s y .

Pruska Staalszeitung ■. z d. 14. stycznia r. b. 
zawiera następu jący okulnik do wszystkich kró
lewskich naczelnych Prezydyjów , tyczący sio 
przestrzegania przepisów c e n z u r y :

»Koucem zaprowadzenia większej jednostaj- 
ności w wykonywaniu cenzury, i dla oswo
bodzenia już teraz prasy od niestosownych, 
z najwyższym zamiarem niezgodnych ograni
czeń , raczył Najjaśniejszy Pan najwyższym roz
kazem gabinetowym, duia 10. z. m. do kró
lewskiego minisleryjum Stanu wydanym, każde 
nieprzyzwoite krępowanie autorskiej działal
ności wyraźnie zganić , i uznając wartość i po
trzebę wolnona) Inćj i przyzwoitej jawności, 
upoważnić nas do zwrócenia na nowo uwagi 
cenzorów, na stosowne przestrzeganie arty



kułu ago, edylwu i  dnia 18. października 181t 
cenz.ury się tyczącego.

Podług tego postanowienia , cenzura nie po
winna liamowac ścisłego i przyzwoitego bada
nia prawdy, ani obciążać autorów nieprzyzwoi
tym przymusem , ani tez ścieśniać handel księ
garski. Celem je j je s t : »zapobiegać temu co 
się ogólnym zasadom religii sprzeciwia*, przy
tłumiać vCo moralność i dobre obyczaje kazi, 
zapobiegać fanatycznemu naciąganiu zasad re
ligijnych do polityki i powstającemu zląd za
mieszaniu wyobrażeń* ; nakouiec wzbronić tego, 
»co godność i bezpieczeństwo tak Monarchii 
Pruskiej jako i wszelkich innych państw Związ
ku Niemieckiego narusza.*

Cenzura więc nie ma być bynajmniej wy
konywaną w trwożliwym , granice tego prawa 
przekraczającym duchu. Cenzor może bardzo 
dozwolić wolnomyślnego rozprawiania nawet o 
wewnętrznych sprawach krajowych. Nieza
przeczona trudność wynalezienia w tej m:-;rze 
właściwych granic, nie powinna odstraszać od 
dążenia do zadosyćuczynienia istotnemu zamia
rowi prawa, ani też prowadzić do owej trwo- 
żliwości , która już zkyt często dała powód 
do mylueso oceniania zamiarów rządu. Lubo

1 I •niepodobna wytknąć przez ogólną ińslrulicyję, 
sposobu postępowania na wszystkie wydarzyć 
się mogące przypadki; wszelako stopień wy
kształcenia cenzorów, jakoteż zewnętrzne ich 
stanowisko , mogą być pewną rękojmia , ze ich 
oględności uda się wynaleźć prawdziwy srodelt 
między dwiema ostatecznościami , a- tern sa
mem zaradzić w zadowalający sposób i po
trzebie swobodnej naukowej dyskusyi i o bo-: 
wiązkowi zastonienia pojedynczych osób i o- 
gótu w ich wszystkich wyższych dążnościach , 
od nieprzyjaznych i złośliwych pocisków.

Z  tego wynika w szczególności, że pisma roz
bierające w ogóre albo w szczególnych jakich 
wydziałach zarzadztwo krajowe , wartość praw 
wydanych łub postanowić się mających, wykry
wające błędy 1 uchybienia , podające czy to na
pomknieniem czy tez wyraźnie sposoby poprawy 
i ulepszenia, nie powinny być wzbraniane dla te
go , źe 'n ie  w duchu rządu są pisane, jeżeli 
tylko ułożone są przyzwoicie i z dobrze mnie
mana dążnością. W jakim zaś zakresie , roz
biory tego rodzaju poddające rozporządzenia 
rządowe krytyce, mogą być publicznie ogła
szane , okazuje między i mierni rozciągłość, 
w jakiej obrady Stanów prowiucyjonalnych uad- 
reńskich w pismach publicznych umieszczone 
zostały. Niezbędnym wszelako jest warun
kiem ,' aby uwagi rozp oraądzeu rządowych ty
czące s ię ,' nie ze złej woli i nienawiści', lecz

w życzliwym zamiarze wyrzeczone były, i cen
zorowi nie powinno zbywać ani na dobrej chęci, 
ani. na rozwadze , aby jedno od drugiego roz
różnić potrafił.

Ze względu na to, mają cenzorowie także 
szczególniej uważać na formę i ton pism dru
kować się m ających; a jeżeli ich dążność j 
przez namiętność, popędliwość i zarozumia
łość wydaje się szkodliwą, drukowania tako
wych nie dozwolić. Wszystko, có tylko prze
ciw religii chrześcijańskiej w ogólności, albo 
przeciw pojedynczemu dogmatowi w leklto- 

•myśluy, nieprzyjazny sposób jest wymierzone, 
nie może być cierpianem, niemniej i wszelkie 
ubliżenie obyczajności i przyslojuości.

Obrażliwe wyrażenia i zdania krzywdzące 
honor pojedynczych osób , nie moga być w dru
ku dozwolone. Toż samo rozumie się o rzu
caniu podejrzenia ua sposób myślenia poje- 
dyńczych ludzi lub też całych Itlas, o uży
waniu przezwisk stronnictw i innych osobistości.

Jeżeli cenzura według tych skazówelt w du
chu edyklu cenzurałnego z dnia 18. paździer
nika 1819 wykonywaną będzie , wtedy przy
zwoitej i woluomyślnej jawności zostawione 
kedzie dostateczne pole , i spodziewać się na
leży, iż przez to większy udział w sprawach 
ojczystych obudzony zostanie , a uczucie na
rodowe wyżej się wzbije. Tym  sposobem spo- 
dziewać się m ożna, iż takie literatura poli
tyczna i dzmńnikarslwo poznawszy lepiej swe 
przeznaczenie , mając ula siebie obfitszą ma
tę ryję , przybiorą ton godniejszy, i na przy
szłość nie poniżą się do ciągnienia korzyści 
z ciekawości swoich czytelników przez baśnie 
i osobistości , przez udzielanie i ni czczych, 
z obcych gazet wyczerpanych , od źle myślą
cych lub zle zawiadomionych korespondentów 
pochodzących nowin, —  kierunek, któremu za 
pobiedz jest bezwątpieńia powołaniem cenzury."

Dla zbliżenia się do tego celu , potrzeba 
aby przy zezwalaniu aa nowe pisma peryjo. 
dyczue i na nowych redalttorów ,■ z wielką po
stępowano ostrożnością, iżby dzieńnikarslwo- 
powierzane było li tylko mężom nieposzlako
wanym , którychby naukowe uzdatnienie , sta
nowisko i charakter, mogły być rękojmią rze
telności ich usiłowań i prawości ich sposobu 
myślenia. Z  równą, oględnością postępować 
należy przy mianowaniu cenzorów, aby len 
urząd dostawał się tylko mężom wypróbowa
nego sposobu myślenia i zdolności, odpowia
dającym najzupełniej zaszczytnemu i w ta
kim razie koniecznemu zaufaniu, mężom.z do
brym sposobem myślenia i z bystrym 'poglą
dem , którzy formę od istoty rzeczy rozróżnić



-  91 —

fiin ic ją , i przyzwoity mając takt, nie poddają 
*ię trwożliwej wątpliwości tam , gdzie myśl 
i. dążności pisma , słusznego powodu do lego 
nie dają.

Zostawiając królewskiemu naczelnemu Pre- 
zydyjum , opatrzenie cenzorów swego, obwodu 
W stosowne do tego przepisy, pokładamy w niem 
Zaufanie , że i ono z swej strony przy zawia
dywaniu sprawami cenzury, skazówelt tych 
wszędzie przestrzegać , i tym sposobem o speł
nienie najwyższych zamiarów Najjaśniejszego 
Króla starać się będzie.*

Berlin dnia 24. grudnia 1841.
■Minister spraw wewnętrznych i polioyi: 

(podp.) Rochom.
Minister spraw duchownych i t. d.

(pódp.) Eichhorn.
Minister spraw zagranicznych:

(podp.) Maltzan.

W i e l k i e  k s i ę s t w o  P o z n a ń s k i e .

P o z n a ń  dni a  12. s t y c z n i a .  ( A llgemeinc 
Zeitung.) Niedawno zawiązało się tu między 
Polakami w parafii ad Sanctam M ariom  M a 
gdalenom  towarzystwo ku wsparciu »uczącej sig 
młodzieży*, którego działalność czyni nadzwy
czajne postępy. Nie chodzi lu o wzrost literatu
ry i rozwinięcie ducha literackiego, co oprócz 
tego między Polakami niezmiernie się teraz roz
szerza, ale mianowicie—  i to przede wszystkie m— 
o ukaztałcenie zdatnego stanu rękodzielniczego, 
szczególnie techników, na których tutaj dotąd 
prawie całkiem zbywało. Niemal wszyscy ma
jętniejsi Polacy przystąpili do lego stowarzysze
nia i zobowiazsli sic przez pieć lat do składki

. . . . . .  i ■ «• . r  ; . ,pieniężnej, hłychac, ze najmniejszy roczny da
tek na 20 talarów postanowiono; jednakże nie
którzy z bogatszych dają rocznie po kilkaset ta
larów. Tym  Bpospbem towarzystwo to może już 
teraz rozrządzać rocznym dochodem blizko 7000 
talarów, i spodziewają s ię , że ta suma znacznie 
jeszcze wzrośnie. Nie można zaprzeczyć, że u- 
silowania tutejszych Polaków w zawodzie ukształ- 
ęenia się we wszelkich gałęziach nauk, są ol
brzymie w czasie obecnym.

n o w i n y  I w o w § M e «

Jedno8tajność naszych zabaw karnawałowych 
przerwaną została zabawą, wprawdzie nie nową 
w swoim rodzaju, lecz dawno juz u nas nłe wi
dzianą. Oto kilkadziesiąt osób płci obejej zło
żyło się na to. aby ufaleotowanćj śpiewaczce p. 
B i »hop . uprzyjemnić chwile pobytu w stolicy. 
^  tym celu umyślono s z l i oh t a de  do austary1

Neu-Lcrchenfeld o V4 mili za rogatką gródecką, 
W pr.-eizły piątek w południe ruszyło od hotelu 
angielskiego przeszło 20 ozdobnych saó, a w  pa
rę kwadransy świat lwowski przeniesiony po 
za rnury stolicy, ujrzał sie na miejscu swego- r 
przeznaczenia. Skromne izby austeryi przemie
niły się jak gdyby czarodziejską rószczką w a- 
partamenta godne uroczystości dnia tego. Ko
bierce, zwierciadła, świeczniki, owo zgoła, cze
go tylko wylworność i dobry gust wymagają , wszy
stko to było użytem, aby zamiejskie ustronie, po
stać ozdobnych salonów przybrało. Po sutej bie
siadzie, na którą gastronomija w calem znacze
niu tego wyrazu na popis wystąpiła, wzięto sig 
ochoczo dc taóców, które sig późną w noc prze
ciągnęły. Towarzysz p. B i shop, arfista Bcc h-  
sa dzielił także wesołość dnia tego.

Pojutrze, to jest w tłusty czwartek, wyprawia 
b a l Jego Exćelencyja J e n e r a ł  k o m e n d e r u 
ją cy . Zaś w ostatni wtorek dnia 8go h, m. za 
staraniem otedko/nisarza wojennego p. S c h i “ S- 
sl era,  dany będzie w sali redutowej na dochód 
Zakładu Ochrony małych dzieci bal maskowy,  
w połączeniu z l o t e r y j ą  z pięciudziesiąt wygra
nych złozoną. Początek tego balu o godzinie 
7 mej, ciągnienie loleryi o pół do I 2tej,- na za
kończenie ukaże sig na sali liczne grono osób za
maskowanych i złoży życzenia publiczności.

Od Stonnego w obwodzie sanockim. Wypra
wiono tu świetny kulig do właścicieli R a k o w ć j  
paoów Chy l i ń s k i c h ,  składający się z dwudzie
stu kilku par krakowskiego wesela; prócz tego 
było sproszonych blizltich I dalszych sąsiadów 
przeszło siedmdziesiąt; niewypowiedzianie mile 
wrażenie robiły na widzach: hożość., zwinność w 
tańca, prześliczny strój Krakowianek, Krakowia
ków, przygadanki starosty, drużby i weselnych. 
Dowiodły nasze panie i chłopcy, od rWyżsZułazU, 
Chwaniowa, Sionnego*, że lubo do wdzięku strój 
należy, można mu nadać urok niekoniecznie cigż- 
kiemi, drogiemi materyjami; sprawianie ich cią
gnie za sobą duze wydatki, a rodzice dlngo z 
kieszenią pozuać sig nie mogą. Materyjc tera
źniejsze z złych wyrobów pełzną w kilka mie
sięcy , tracą sztywność, i nić ma co przekazać 
dzieciom, wnukom, jak to dawniej bywało. ■“  
Nie do twarzy był kadryl Krakowiakom; świat 
nie ma piękniejszych tańrów od naszego mazura, 
drabanta, kołomyjki, kozaka ; aby te wykonywać 
narodowo, zręcznie, nie od rzeczy żeby był 
w szkole i kadryl.—  Gospodarze uprzejmi, po da
wnemu radzi, suto wszyskiego »na łyżce i za 
łyżką*, swoja byczyna z kwiatkiem, drób tuczny, 
tylko od sąsiednich Węgier trochę bnkalij i wina 
strumieniami. — Nad runkom barszcz z uszka
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m i, zdrowia na wsiadanem, ba i na stopniu, taj 
do domu , do zacieru, młocki. —  Rzetelna to 
przypowieść:
? »B igos  ta potrawa ,

K u lig  to zabawa.«

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( r/ j k o r e s p o n d e n c ji p r y w a tn e j.)

Ulanów dnia 26. stycznia. Od jesieni roku 
1841 aż dotąd zakupiono w Galicyi do spławie
nia Sanem i t. d. do Gdańska przeszło 4000 ła- 
sztów pszenicy; za korzec z odstawą do Jarosła
wia, Sieniawy i Kopek płacili kupcy w ostatnich 
czasach od 13 zr. 30 kr. do 15 zr. w. w. Tak
że i żyta zakupiono w Galicyi 200 łasztów do 
Warszawy a 200 do Gdańska; ceny zaczęły się 
■od 7 zr. w. w. za korzec, a doszły do 8 zr. w. 
■w.; trudno aby tego ziarna dla Gdańska więcej 
łuipowano, gdyż ceny tamtejsze są teraz stosun- 

1 kowo dość nizkie. Tutaj, jako!0z w Rudnikach
1 Kopkach, zbudowano do 200 galarów , i te po 
największej części kupcom pszenicy , i nieco do 
Polski sprzedano.

D obrom il dnia 23. stycznia. (Między Do- 
bromilem, Bierczą a Rybotyczami). Cena wódki 
z każdym prawie dniem spada; są jnż przykła
dy sprzedaży garnca 30stopniowej okowilćj po 20 
kr. m. łl. Wszędzie kłopocą się o naczynie; z 
win naczynia zwykle nieszczelne; ileż to ztąd 
szkodyI —  Rarmnych wołów mało co ubyło; 
wszędzie są zapasy ziemniaków i karmy. Bydło 
robocze tańsze o 10 zr. na parze, niż było przed 
miesiącem. Cena zboża jest teraz lalta: korzec 
pszenicy 10 zr., żyta 7 zr., jęczmienia 5 zr, 
48 kr., owsa 2 zr. 40 kr. w. w.

Lisko dnia 28. stycznia. Od kilku dni ma
my tu komisantów z Węgier, w Celu zakupienia 
znacznej ilości pszenicy; ale ci mało u nas zro
biwszy interesów, udali sie do poblizkich obwo
dów. W Węgrzech daje się najwięcej w zna
ki brak pszenicy; spodziewamy się, iż podi wio-' 
snę handel zbozem * tój strony bardzo się u nas 
ożywi. W  górach niejeden z właścicieli ziem
skich , gorzelni niemający, wysyła swoje ziemnia
ki do Węgier, i przedaje korzec (32 garncy) po
2 zr. 24 kr. w. w.

Dnia 25. b. m. odbyła się w dobrach W z d ó w  
licytacyja n a  zbywającą dworowi rogaciznę rasy 
szwajcarskiej. Licytacyja ta była. najlepszym do

wodem, jak wiele, już u’ nas oljep&zą rosę bydła 
Starają się. Między ltilltudziesiąt licytantami by
li właściciele ziemscy nie tylko z naszego obwo
du, ale też z jasielskiego, tarnowskiego, bocheń
skiego, przemyskiego i wadowickiego, a nawet
1 z Węgier. Wszystkiego sprzedano tylko 36 sztuk; 
o wysokości cen można powziąć wyobrażenie, 
gdy powiemy, że z 50 półrocznych cieląt tylko
2 wybrakowano, a resztę w cenie od 50 do 100 
zr. m. k. (za sztukę) sprzedano. I włościanie 
przedawali z wolnej ręki swoje w połowie po
prawne bydło; między inuemi wziął jeden chłop 
za 3miesięczne cielę 18 zr. m. 1>.

Ołomuniec. Targ na woły dnia 26. stycznia. 
Na len targ przypędzono ogółem 442 wołów i 
nieco krów; niektóre woły były bardzo dobrej 
jakości, tak; iż sztukę po 80 zr. m. k. płacono; 
najwięcej jednak było drobnych partyj, jakości 
gorszej niż średnia. Mimo lego z małym wy
jątkiem znalazł się kupiec. Do Wiednia posłano 
koleją żelazną partyję ze 180 i drugą zo 128 
wołów, jakości "nie bardzo szczególnej. — Na 
przyszły tydzień nie spodziewamy się wiele wo
łów.

Wiedeń dnia 24. stycznia. Domysł co do 
ceny w handlu hurtowym, umieszczony w prze* 
szłćin doniesieniu, sprawdził się ; płacono w tym 
tygodn iu  stosunkowo do jakości od CCtnara po 38 
do 40 zr. w. w., a to handlarzom bez, przycho
dniom zaś z odtrąceniem drugiego procentu. Do
stawa wołów z Galicyi jest znacznie zmniejszona; 
na ostatnim targa nie było zapełnić bydła z lej 
prowincyi; Węgry dostarczają ciągle wielką ilość; 
słychać także ze stajnie w Węgrzech sa bardzo 
napełnione, a zatem na wiosnę ztamtąd dużo 
napędzać będą. Jednakże podaniu temu zupełnie 
wiary przypisać nie można, albowiem powzięte 
jest; z ust tamtejszych handlarzy, którzy mo
że dla własnych korzyści podobne wieści rozsie
wają. Możniejsi rzeźnicy tutejsi zaopatrzyli się 
teraz w wielką ilość wołów1 żywych. Ilość wo
łów na tutejszym targu w przeciągu handlowego 
tygodnia wynosiła ogółem 1743  sztuk, z których 
małą część popędzouo w okolice Wiednia.

EA.TIS POLSKI.
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